
Z K R A K O W A  D N IA  27. W R Z E Ś N I A  1815 R oku W E  S Z R O D Ę .
*

Z  Piotriowa d. 12 tPrześnia.' zn aczonym  , i u rad ow an y  piękną postawą
Przechód w oyska  korpusu 4g° ja z d y  żo łnierza  i porządkiem , w którym  tenże

lego  Cesarskiey Mości pod d ow ód ztw em  szwadron zn a lazł  ( c h o c iaż  będ ący W dro-
JW. Hr. P a le ń ,  kończy się. C h o ciaż  każ- d z e ) ,  o św ia d c z y ł  w ielkie  ztąd ukonten*
d y  przechod w o y s k a  d la  m ieszkańców  towanie.
( z w ła s z c z a  w  czasie naypotrzebnieyszym  M aią c  zaś sobie dobrze poleconego
d o  up raw y r o l i )  iest m m ey d og od n ym , Podprefckta p rre z  J W .H r.  P a le ń ,  iż tenże 
znośnieyszym  atoli s t a i e s i ę ,  gdy karność nieom ieszkaj niczego , coby ty lk o  potrze* 
i dobry porządek w w o y s k u  są zachowane, bnem bydż m ogło do zaspokoienia prze- 
T a k im  właśnie iest korpus Ąty , o którym  chodzącego w o y s k a ,  Jego C e s arz o w ic zo w -  
spraw iedliwie to wspom nieć n a le ż y , a JW. ska M ość w przytom ności J W W -fJ e n e ra -  
Prafciemu Paleń i J W W . Jenerałom tegoż ło w  ukontentowanie sw e ośw iad czył.  Z a -  
korpusu rów nie  iak  i innym Officerom stanow ił się nad pięknie ubraną i porzą- 
Wdzięczność sw ą  m ieszkańcy Pow iatu  o- dną żapdarmeryą p o w ia to w ą ,  która ku 
swiadczaią. - straży  przez P o w ia t  Jego CeszrzowiCzow*

M ieliśmy tu szcąęscie oglądać prze- skiey Mości służyć m iała ,  i w niósł ztzd o 
ieżdzaiącego przez nasz P o w ia t  z W a rs z a -  w ew n ętrzn ym  porządku P ow iatu  5 a dowie* 
w y  do P aryża  Jęgo C esarzow iczow ską  d ziaw szy  się, że  O byw atele  swoim  kosz- 
M ość W .  X cia  Konstantyna. Dnia 9 z ra- tern tak piękną i liczną utrzym ąią żan dar-  
112 ° 5 tey p rzy b y ł  do tt-o lborza , gdzie od m erya ,'p o c h w a li ł  ich gorliw ość. 2 y c z y ł  
dow odcy  korpusu JW . Hr. P a le ń ,  J W .  Je- sobie Podprefekt przeprowadzić W .  X c ia  

v nerała D e n is ie w , licznego grona officerow przez ca ły  P o w i a t / a l e  T e n  w idząc go za- 
ł ( 3 °ż  korpusu, i Podpr.efekta W .W o y c ie -  trudnionegoprzechodem  w o y s k a , Diechciał 

chowskiego b y ł  pow itan y ; a  o b e y rz a w s z y  o d erw ać od obow iązkow  , i usługi ofiaro* 
szwadron k on n o-jeg iersk i  pułku Nizińskie- w a n e y  odmówił.
g o ; który dla czy c ien ia  honorow b y ł  prze* Podprefekt  -Powiatu P iotrkow skiego
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uw iadom ią R o d z i c ó w ,  m ających  chęć od ­
dania S y n ó w  do S z k ó l  P iotrk ow skich ,  a- 
ie h y  z lem samem zaufaniem , z iakietn 
dotąd , dzieci sw e do szkó ł  tychże o dd a­
wali. N ayusiln ieysze staranie iest tak  R zą­
du , N a u c z y c ie l i ,  iako  i Miasta sam ego, 
ażeb y  szkoły  te w id zieć  w iak naylepszym  
stanie.

(pod.)  W oycieehow sh , Podpref.
Z  Peterzburga d. i  W rześnia d. Ir.

O d początku tegoroczney żeglugi z a ­
winęło  tu przeszło 1000 okrętow kupiec­
kich , co się bardzo rzadko zdarza.

Nie pamiętaią tu tak m okrego la ta ,  
iak  iest tegoroczne.

Z  ParyŁa d. 9 W rześnia.
D ziennik S p o row  zaw iera  co nastę- 

puie : —  W ielkie i niezawodne zakładaią 

nadzieie na zgrom adzić się maiaćych i z ­
bach p raw od aw czych. W sz yscy  Francu­
zi iedno ty lko  maią życzenie  i oczekuią 
spełnienia go przez narodowa reprezentacy ą. 
Z a p r z e c z y ć  nie m o ż n a ,  iż i nayzapaleń- 
sze g ł o w y ,  które na w szy stk o  patrzą przez 

szkło  sw yc h  namiętności, obiecuią sobie 
także  wiele po ciale p raw od aw czem . S p o­
dziew ała  s i ę  i oczekuią, iż  one w szystkie  no­
w o śc i  usunie , i w szystko  daw ne p r z y w r ó ­
ci. Przez wierne ty lko  do Króla p r z y w ią ­
zanie mogą się obie p o łączyć  stron y, to 

i e s t : chcąca utrzym ać w szystk o  nowe i 
chcąca p rzy w ró cić  w szystko  dawne. Ż y ­

c z y ć  n a le ż y ,  aby izby trz ym a ły  się złotey  
drogi środka , i zgromadzenie ich nie by ło  
d łu że y  zw łoczone. —  Chcą łtu w ie d z ie ć ,  
i ż  w y p a d e k  układów  m iędzy Fran cyą  i 
sprzym ierzonem i M ocarstw am i nie będzie 
o g ło s z o n y ,  poki w przód nie zostanie obu 
izbom  u d z ie lo n y ,  co za raz  na p ierw szem  
nastąpi posiedzeniu.

N a ro d o w a  g w a rd y a  P a r y z k a  podała 
K rólo w i d. 4 b. m. w  sali M arszałków * 

skiey następujący adress:
”  P o z w o i ,  N ay iaś n ie y sz y  P an ie ,  

w iern ym  T w o im  sługom , członkom  naro- 
d o w e y  g w a rd y i  P a r y z k ie y ,  2 ło ż y ć  nay* 
pokorniey u stóp T w o ic h  w y r a z  ich miło 
ś c i , boiaźni i życzeń . P oc zy tu iem y  się z* 
szczęśliw ych od momentu , w którym  na«* 
W . K. Mość w rócon y  zostałeś; lecz dl* 
czegóż tę r a d o ś ć , mięsza boiaźń pzzy* 
szłości i pamięć przeszłości ? Dalekiend 
iesteśmy od rzucania naszego w zroku na 
to co nam iest obcem ; ale niewartalibyś- 
m y łaski K r ó le w s k ie y , g d y b y śm y  uwagi 
W . K. Mości me zwrócili na k o rp u s ,  któ­
rego iesteśmy szęścią. W ia d o m o  W. K> 
Mci było p rzy  pierwszem  Jego w stąpie­

niu na tron , w  iakich okolicznościach i
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przez kogo n a rod o w a  g w a rd y a  była W 
czynność w  prow adzoną ; to było dosta­
teczną pobudką do nied ow ierzania  wię- 
kszey liczbie osob które do iey p rzew o ­

dniczenia b y ły  mianowane. Szlachetny i u- 
fny nie chciałeś W .  K. Mość w n iey  'w i ­
dzieć iak ty lko  w iernvch  poddauvch  i za­
rów no rozlew ałeś na nia swoie dobrodziey- 
stwa. L e c z ,  N ayiaśnieyszy  P a n ie ,  znay- 
duią się d usze ,  k tórych  nic nię poruszy* 
nic uiąć nie potrafi ; ieżeli w  czasie nie­
szczęśliw cy nieobecności, do którey zdra­
da W .  K. -Mość zmusiła , narodow a g w a ­
rd y a  w  w ielu  sw oich officerach znalazł* 
w z o r  w iern o ści ,  tedy w id z ia ła  innych) 
k tórzy  te same r ę c e ,  któremi niedawno 
dobrodzieystw a o db iera li , buntowi p oda ' 
w a l i ,  i w  s trz y m y w a li  tych serca, którzf  
za naylepszym  Królem  poyść chcieli. T * '  
kowa zd rad a  słuszny w 'n a s  gniew w  znie' 
c i ła ,  i wskazuie konieczność p r ę d k i e j



odnowienia korpusu o tf ic e rW  gw ard yi na- '  g w ard yi n arod o w ey  p o d a n y ,  i tem bar«
r o d o w e y , i w y m aw ia  w  oczach w / * K .  
R*ci naypokortiieyszą naszą w  tey mierze 

nałość. N arodow a gw&rdya była za­
w s z e  i iest ieJynie urządzona dla u trz y ­
m ania  publicznego bespieczenstwa. Lecz 
m og łaż  tę spokoyność u t r z y m a ć , leżeli 

1 1 tey n aczeln .ków  sprzyiato  iedynie
sP<aM-ie przy  w łaścicie la? M ogłaż u trz y ­
mać spokoyność, ieźeli iey naczelnicy z tak 
'*'> uzdanym zapałem  w  spierali plany 
zd rady, j tylu  dobrze iryślą< ych  ludzi 
giO ibam i i strachem do wspierania mh 

-p rzym u sz a li  ? Niechay ci ludzie nauczą się 
° d  n as, że o p io cz  K rólew skiey  koustytu- 
cXyney p o w a g i ,  w szystko  iest w  kraiu 
fa k ty  ą i nieprzyjacielem  k r a iu ,  że Hról i 
oyczy^ua są nie oddzielnem i, i że chcąc 
° y t z y z n ę  r a to w a ć ,  potrzeba zupełnie do 
Króla należeć. T e  s ą ,  N ayiaśnieyszy -Pa­
n ie ,  zasady , na których ch iem y naszemi 

osobami p r z y ło ż y ć  się do utrzym ania p o ­

rządku i s p o k o y n o rc j , [a te będą zasada­
mi w szystkich gw artlyy  , skoro ty lk o  na 
ich  czele będą lud .ie  uczciw i. Naowczas 
Nayi_smeyszy P a n ie ,  narodow a gw artlya  
P a r y z k a ,  idąc za przykładem  sw oiego na­
c z e ln ik a ,  otoczy V\ . r . nieskażoną

nułością y uszanowaniem i wiernością i na 
o w czas i w  ten czas tytko będzie m ogła 

fcydz naypotężnieyszą  podporą tronu ip u -  
bliczuey wolności. ”  ( t u n&stępaią licz­
ne podpisy )

M onitor ogłosił potem  z Dziennika 
g w a rd y y  narodow ych oświadczenie w  tre­

ści następuiącey : ”  Gdy niektóre pisma 
O g ło s i ły  p o w y ż s z y  adres, który g w a rd y a  

"f*vodówa P a ry z k a  podać miała k r ó l o w i ,  
ośw iadczam y zatem , iż n iew iadom o nam 
* zyl* Wspomniony adiess by ł  w  istocie od

d ziey  o tem p o w ątp ie w am y , g d y  rozkaz 
dzienny pod  d* 20 K wietnia 15*4 zab ran ia  
w y raźn ie  g w a rd y o m  narodowem  p o d a w a ć  
podobnych adresso w .,, Na d ow od  czego 
umieścił całkow ity  ten rozkaz.

W c z o r a y  zgrom adzili  się mini_trowie. 
Król p re z y d o w a ł  w  ich zgromadzeniu od  
godziny 2 do 4 popołudniu. Z a r a z  potem  
odw iedził  J. K .  Mość iedoego po drugim 
C tsa rzo w  R ossyysK iego , A ustryackiego  i 
K róla  Pruskiego. O  ^tey zn a yd o w al  się 

na nieszporzc w  kaplicy*
Xżna Angoulem e oczekiw ana tu iest 

n ap o w rot  d. 15!). m. W yiechała  ona iuż z 
B o rd eau x  do T u lu z y  X że Orleanu zie- 
dzie tu w p rzy sz ły m  tygodniu z sjyoią fa- 
miliią.

W zg lę d e m  poruszenia w o y s k  Hiszpan: 
w z d łu ż  granic Pireneow zawiera urzędow a 
gazeta  co następuie: v Jen. Castannos w k ro­
c z y ł  na czele swoiego korpusu w o ysk a  do 

departamentu wschodnich P iren eo w , po­
czerń ziechał się z nim Xże Angoulem s d. 
27 Sierpnia. R zeczon y Jenerał cofnął się 
potem d, 29 Sierpnia nazad w  granice H i­
szpańskie. Z strony niższych Pireneow 
przeszedł także był Jen. A bisbal  ( Ode- 
nell)  za rzekę Ridassao ; ale skoro u w ia ­
dom ił go X£e Angoulem e przez officera 
sztabu o układzie z Jend C a sta n o o r , n aka­
za ł  tenże lenerał d. 4 Września woyskona 
ustęp . a do 6 W rześnia w y s z e d ł  zgran ie  
Francuzkich. „

Mocą rozporządzenia  Królew skiego 
będzie tak zw an ych  8 pułków  obcey pie­
choty  rozpuszczonych , a  na ich m ieysce  
iedna now a legiia pod nazwiskiem  cudzo- 

ziem skiey urządzona.
Gwardya Królew ska składać się na
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przyszłość  będzie z 2 d y w iz y y  piechoty i 
2 d y w iz y y  jazdy. Jako m ajorow ie je ­
n erałow ie d ow od zić  nią będą: xiążęta
Belluny , (M a rsz a łek  W ik to r )  R eg g io ,  
( M a r .  Oudinot ; Raguzy , (M arasz .  Mar- 
mont ) i Tarentu  (M a r .  M acd on ald .)  Je­
nerałami poruc .nikami 4ch d y w iz y y  są 
HHr. Lauriston , B ourm ont, Bordesoult i 
Dejean.

Cesarz A Iexander opuścił d. 6 Paryż, 
i poiechał do C h a lo n s , gdzie także zie- 
dzie  Cesarz A u stryack i  , Król Pruski i Xże 
Wellington na wielki popis wo y sk a  Ros- 
syyskiego. Stoi tam obozem 40,000 Ros-  
syan ow . ^Dla M onarchów  rozbity iest 
w span iały  namiot G d y  wiele m ieszkań­

có w okoliczn ych  miast i w s iow  uchodziło 
z  boiaźni przed zgrom adzonem  w o y sk ie m , 
w y d a ł  zatem Naczelny W od ź  Rossyyski  

Jen. Hr. B a rk la y  de T o lly  o d e z w ę ,  w z y -  
w a ią c  ich do p o w r o t u ,  zapewnia iąc  o 
n ayściśleyszey  karności jw o y s k a ,  ze me 
będzie dla nich c iężarem , ptać będzie o- 
bozem  i ws zys tk ą  żywn ość  z magazyHOW 

pobierać. /
Pod Joigny w ytch n ięty  jna b y d i  o boz 

dla  ,30,000 W irtem berczykow  i B a w a rc zy *  
k o w ,  k tórzy  tam odprawić maia popis.

C esarz Austryacki uda się ztąd w  
krotce do L y o n u ,  a ztamtąd poiedzie przez 

M arssy ln ą  do W łoch. w  ostatniem mie­
ście stoi osadą 4000 A ustryakow . W Ni­
cei d ow od zi  Jen. Hr. N ugent, w A w e n io-  
nie m a Jen. Baron B ia n c h i , a w Orange 

Jen. ^.eipperg g łówną kwaterę.
Po poddaniu się Huningi 'oblężony 

b y d ź  m a Nj>wy Breisach spodziew aią  się 
jednak dłuższego pdporu , p o n ie w aż  ta 
tw ie rd z a  lepiey  iest o b w a ro w a n a,  obfi- 

(c iey  w  ży >v(sość i  am m u n icyą  opatrzona.

Besanson m iało  się A u sfryak om  poddać. 
Sedan iest wspólnie Prussakami 1 Francu­
zami osadzony. X ź c  Bliicher ma główną 

kwaterę w  Alanson. Caen iest 6000 Ptu? 
saków  osadzone. R ossyyską  kolomnę P9'  
łfaią do 40,000 ludzi (zapew ne część obozi* 
pod Vertus jktórą odprowadzać ma komm**' 
sa rz  Francuzki do Manheimu. Cesat* 
A lexan d e r  p o w rocie  ieszcze ma do Par/ ' 
i a ,  z k ą i l , iak  m ó w ią ,  uda się z Króletf1 
Pruskim do BruxeIIi,  a podług innych * 
tym  Monarchą i Cesarzem Austryackirt* 

do D iżon u  i L yon u  na wielki popis AU' 
stryakow . Prussacy stanąć m aią iniędz/ 
Mayenne i L aw al ;po odbytem  d. 5 przed 
Xciem  Blucherem pod Alanson popisei*1 
Podczas tego popisu m ó w ił  Xże Bliicher * 1 

zapałem do officeiow i żo łnierzy  , nap®' 
minął ich do porządku i przepisał im i**1 
się maią zachow ać na p rz y s z ły c h  osadach 
i  w  stanowiskach, ,N ■

^Lord Ćestlereagh nie m ógł do Angłh 
p o iech ać  , g d y ż  koń u d e r iy ł  go podkową 
i  nie w y c h o d z i  s  sw o ic h  pokoiow .

Hiszpański poseł Hr. P era lad a  iest th 
co chw ila  spodziew any.

Prussacy  , p o s ia d a ją c y  Maubeuge* 
A v e s n e s , L a n d r e c y ,  P h il ip p ev ille ,  BoC' 
roy  i h łar ien b ourg, staw iaią  te twierdz® 

w  iak n a y le p sz ym  stanie obrony. Rozp®' 
częli także  oblężenie Montmedy. L o w o jR 9 
tam teyszy  odrzucił  w szystkie  czyn ion e n*1* 
od Prussakow p rop oz ycy e .  M ó w ią ,  & 
K ró le w icz  Pruski August w ło ż y ł  na nie$9 
osobistą odpow iedzialność z a  wszystk& 
nieszczęścia , które z ie g o  uporu arządz®' 
ne zostaną

Z  departam entów Francuzkich 9 o®' 
stępuiących z powodu zaburzeń nie odbf’' 

ty p b io ro w  reprezentantów do izby de?'1"
* ' !' • f

i



to w an yc h  : N iższych  A l p ,  H a r a u l t ,K o r -  dniey i um iarkow aniey  n i^ *  ^ ra2!>_Ur.Ŝ *,

s y k a ,  C reu se ,  Jndre, L o i r e ,  M ayen n e, 
Moatblanc i Vaucluse.

W  bibliotekach i muzeach pakuią  tu  
Ustawicznie. O b r a z y ,  k o p e r s z ty c h y , x ią ż -  
k i ,  w z o r y ,  wszystko to uw ażane iest z a  
dobrą z d o b y c z ,  skoro do Niemiec należy. 
Z  biblioteki zb ro iow n i nie p o z w a la ł  biblio­
tekarz nic zabierać , p o n iew aż Pruscy o f-  

tficerowie nie okazali  rozkazu na p iś m ie , 
lecz dostał ex ek u cyą  i oddalony został. P. 
Denon p r z y w ła s z c z y ł  sobie z Wiednia zbiór 

O brazów , ale  gdy zagro żo n y  b y ł  r e w iz y ą  
domu, odesłał go do b iblioteki,  gdzie w
roku.przeszłym  n a d a r e m n i e  u p a tr y w a ł  go

Cesarz A u stryacki.  .C z y l i  t r a n c y a  w s z y ­
stko oddać musi co z d o b y ła ,  nie m a le ­
szcze p e w n o ś c i , ale w ie lkim  zd a ie  ŝię 
b y d ż  podobieństwem. W s z e la k o  z a y d z ie

Jenerał Lecourbe rozkazał  niepotrzebne 
konie i sprzęty sprzedać i  w o y s k u  żołd z a ­

p łacić .
K a żd em u  pamiętny iest sm utny los 

38 panien w W e r d u n i e ,  których całą b y ­
ło  zb ro d n ią ,  iż  podały ś. p. K rólow i Pru­
skiemu k w ia ty  i  cukierki. W s z y s tk ie  z o ­
sta ły  potem na śmierć skazane. D w ie  t y l ­
k o ,  które dopiero m ia ły  lat 14 zostały  od 
śmierci uw o ln ion e ,  fale skazane b y ły  n a  
stanie u pręgierza i 20t0. letnie więzienie. 

Szczęściem nie b y ły  iak 28 m iesięcy  w  
więzieniu. Jedna z  tyc h  pozostałych p rzy  
ż y c iu  pisała w  roku przeszłym  jdo K róla  

P ru s k ie g o , i odebrała d w a  następuiące 

listy  :
”  List W P a n y  pod d. 25 M aia p r z y ­

pom niał mi naysm utnieysze zdarzenie w
1 -  -Dyaz podobieusiwem. W..................................................... ........

w iele  uszukaastwa. Nie mało rzeczy  ro z -  re w o lu c y i  F ra n c n z k ie y ,  z  ro m ą, 1 — m/MPCin STO*
dat Bonaparte, a w iele  z umyrłu po ukry­

w ano.
P ap iery  nasze podnoszą się c ią g le ,  co 

zd aie  się ro k o w a ć  prędki p o k oy  ,i z a k w i*  
tnienie naszego handlu.

{Monsieur, brat K r ó le w s k i , k azał  
przed kilku dniami stawić przed sobą 1 iyto  
letnią matkę i 98 letniego iey syn a  i oboie 
h oyn ie  udarów ał.

M ałżonka straconego Pułkow nika L a -  
bedoyere umarła nagle i powszechnie iest 

żałowana.
N ayw ięcey  dokuęza' F ran cyi  niezro- 

dzenie się w tym  roku ko n iczyn y  i ziem ­

n ia k ó w ..
Król Pruski udarow al p . Com te za  

m ianą staranność około  ran ion ych meda- 

^e,n złotem.
Osada w  Belfort podniosła także  o 

n ie  zapłacenie żołdu ro k o s z ,  ale rozsą-

zm artw iła  bardzo ś. p. nioiego o y c a .  P o ,  
Szytuię za  m oią pow inność d ać o so b ie ,  

która p r z e ż y ła  to okropne zdarzenie d o -  
w od m oiego u bolew an ia,  i  poszłę W P an - 
nie z  Berlina up o m in ek, który b ę d z ie  zna­
kiem ubolew ania m oiego nad iey  i ie y  
nieszczęśliwemi tow arzysk am i losu w roku 
1792. W  G ło w n e y  k w aterze  P a r y ż u  d. 2 

C z e rw ca  1814.
FryderyJt Wilhelm.

. 0 Nagle iedne p o  drugich następuią- 
ce zdarzenia są p r z y c z y n ą  , iż  nie dopeł­
niłem ieszcze moiego p rzyrzeczen ia  , k tó ­
re W Pannie w  liście m oim  pod d. 2 C z e r ­
w c a  1814 p rzyrzekłem  Proszę W P an n y  
żebyś przyięła  dołączoną tu bombonierkę 
z  m oią  c y f r ą ,  ia k o  pamiątkę ubolewania 
nad Jey cierpieniami w roku 1792, VV Pa­

r y ż u  d. 34 Sierpnia j 8 i j .
F r ^ d e r fk  W ilhelm .
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Bom bonierka ta iest 20 dy»m eatam i w y s p y  E l i y  obrocił.

p r zy o zd o b io n a ,  które w y o b raź a ią  cyfrę 
* r ó  la Pruskiego.

W s z y s t k-e plany m ap p y  naszych 
<wierdz zosta ły  ztąd w y w ie ź  one.

K aw ia rn ia  tuteysza  dawniey Montan- 
s ie r ,  n a z y w a  się teraz kawiarnią pokoiu.

vV C o u vrie u x  nad R o d an e m , d w a y  
X i f ż a  p ro w a d z ą c y  ciało do g robu, zostali 
od B o n a p a rtystow  zastrzelonemi , k tórzy  
i i w n i t  m ó w ią ,  iż  w szystkicn do Króla 
p r z y  v iązanych Xięży  w Całcy F ran cyi ta- 

k iż  los czeka.
K o rc n a c y a  w M edyolanie bardzo świe- 

tńa b ydź m a i  mnostwo na ren koniec w y ­
b ity c h  m ed alów  będzie pom iędzy lud 

ło z rz u c o n y c h .
Nadgraniczne celne kom ory Francuz- 

k ie  od Belgii p rzyw ró con e  od 1 W rz e ś n ia  

zo s ia ły .
M arszałkow i Ney od czasu iak p rze­

p r o w a d z o n y  zosta ł  do więzienia Com er- 
g e r ie ,  nie wolno z żad n ym  więźniem  m ó ­
w ić .  M a osobny p okoy  na plac Grace i 
w o ln o  mu od godzrny 7 z rana przecho­
d zić się przez  ca ły  dzień do 7 m ey w  w ie ­
c z ó r ,  ale samemu. Sędziami iegu miaflo- 
Waneilli zostali:  M arszałkow ie M assena, 
Juurdan A u g e re a u ,  W ik to r ,  a Jenerało­
w ie  porucznicy  Hr. M a is o n ,  Claperede i 
Y illatte. Jenerał Grundler przeznaczon y 
iest na zdaiącego sprawę A n g licy  w ie l ­
k ie  M arsz a łk o w i MoHCey daią p o c n w a ły , 
i i  iak o  przyjacie l  Neja , nieChciał b yd ź  ie- 
g o  sędzią i wola? rac ze y  na 3 miesięczne 
u d a ć  się w  ęzienle do zam ku Hamtn.

L a  Valette poniew aż nie iest w o ysk o -  
W y m , będzie przez z w y c z a y n y  s ą j  sądzo­
n y. W kassie pocutow ey  zabrakło  000,000 
f i .  które  on tu  ucieczkę Bonapartego z

Od granit Francuzkich d. to Wrześniu- \ 
W  P a r y ż u  i po departamentach Fra.ai 

Cuzkich zn ayd u ią  się teraz trzy party®) 
iedna K rólew ska, druga republikańska, * 
trzecia  B o n a p a rto w s k a .1 Ostatnia skład® 
się z tych w s z y s tk ic h ,  którym  nie podo - 
się terażn ieyszy  porządek r z e c z y , : ieS* 
niestety n a y licz m eysza .

Jak s ły c h a ć ,  oprocz L ill  i Walecie®' 
a y , będą niektóre tw ierdze F r a n c u z i  
w o ysk iem  zprzym ierz.m em  osadzone i d® 
mciaki *go czasu kosztem Francuzkim 
trz ym y w a n e .  Z  tern w szystkiem  nie za,J®' 
wnia to ieszcze  dostatecznie spokoyności) 

i E u ro p a  będzie m usiała  niestei y czas 
kiś bydź ieszcze u^bioioną.

W  południow ey F r a n c y i ,  a mianoWl* 
cie w  L yo n ie  pokazało się dotąd w ielez*e'  
lon ych  k o k ard ,  ĉo okazuie ruch duch® 
stronniczego.

N iedaw no spytał się ktoś w  P a r y ż 0» 
gdzie N. Cesarz Kossyyskt mieszkać b̂ dz'®* 
D a m  la Plaine de Vet t m , a Vhotel de &  

Mannanimite. ( N a  rów ninie cn ot,  w 
mu w sp a n ia ło m yśln ośc i)  odpowiedziano- 

S ły c h a ć , iż część Angielskiego w o y '  
ska pod Xciem Wellingtonem po zawarci® 
p ó k oiu ,  stanie na z im ow ych  leżach w  H®1' 
nowerze co  fednak potwierdzenia potr*®' 
buie.

Z  Londynu d  9 W rześnia.
Rząd nasz rozkazał ozn aym ió  ćtziii 

iż  zpłaci teraz bilety sk arb ow e, które *  
Sierpniu roku zeszłego w yd an e  zostały.

Ciągle zap ro w a d z aią  tu w  w szystk i^  
częściach służby publiczney wielką (Ązc^m 
dność. C z v,rć-robotnikow  iak w  zbroio^' 
ni w W oo lw ich  , iak o  też w  inn ych



iow nioch oddaloną została. Naw et statki 
to' D e p tfo r d , które iedynie dla  R ró lew - 
skiey familii przeznaczone b y ły  , są ro w -  
®ie iak  statki po innych portach tegoż 
gatunku zniesione.

W szystk ie  z F ra n cyi  l is ty  zg a d zaią  
s ię ,  iz M inistrowie T a lieyrap d  i Fouche 
są w powszechnem u F ran cu zów  o b rz y d z e ­
niu i Kr<«,l b fdzie  musiał ich oddalić.

Summa składek dla ranionych i w d o w  
poległych w o io w n ik o w  pod W aterloo  w y ­
nosi iuż do 30,000 f. szt. a d o y d z ie ,  sko- 
ł0 z A zvi  i innych części państwa nadey- 

^  składki do 40,000 f. sąt. Na zapytanie 
]aka cześć z t e y  summy przypada dla Prus- 
sakow, odpowiedziano na głownem zgrom a­
dzeniu d. 5 b. m. pod prezydencyą  X cia  
Jorku, poczyn ione w  L on dynie  składki 
Przeznaczone są iedynie dla żołnierzy An­
gielskich. O tw orzon e natychmiast z K ró ­
lewskiego rozkazu zostały po parafiiach 
składki dla Angielskich i Pruskich żo łn ie­

r z y ,  i do tych iedynie będą Prussacy na­

leżeć.
N akoniec  m am y znowu o B onapar­

tem w ia d o m o ś ć :  Kapitan S ycy l iy sk ie g o
Okrętu Salvador napotkał d. 19 S ic p r . ia  
®a w yso k o śc i  L izb o n y  okręt A ngie lsk i,  
Od którego d o w ie d z ia ł  s ię ,  i i  okręt^Nor- 
thumberland , który zdaleka w i d z i a ł , w ie ­
zie Bonapartego. C iekaw y kapitan p o p ły ­
nął za ra z  do tego o k rę tu ,  a z b l iż y w s z y  
się postrzegł B on apartego, który właśnie 
Przechodził się na przed zie  okrętu, M iatr 
do p odróży  do S. Heleny bardzo b y ł  po- 
m yślny. R zeczon y kapitan za d ziw ił  się 

ha rdzo nad taką odmianą rzeczy  , gd yż  
^ y p ly w a ią c  z morza śródziemnego zale- 
d w o dow iedział się O w y lą d o w a n iu  P o ­

d p a r t e g o  do Francyi',  a le  o bitwie pod

W a te r lo o  i  o iey  skutkach nic nie wie­

dział.
Z B u e n o s - A y r e s  donoszą pod d. 2* 

C z e r w c a ,  i i  w  tam te y s ie y  o k olicy  w s z y ­
stek lud p o w s t a ł , dla odparcia p r z y b y łe y  
z K a d y x u  w y p r a w y .  W  M e x yk u  bardzo  
dobrze urządzili się i u i  rokoszanie i bar­

dzo w ą tp ią ,  żeby te okolice ła tw o  m o ­
żna pod dawny rząd H iszp ań ski zw rócić.

Pisma nasze zaw ieraią  następuiące 
w y c ią g i  z gazet z Buenos - A y re s  po d. 24 
Maja: 1 ) Gubernator p ro w in cy i  T u k u -
m a n a ,  Don Barnaba A r y a z  , donosi p o d  

d. i(5 'M aja ,  iż  od Jen. R on d eau , naczel­
nego w o d za  w o y s k a  Buenos - A y r e s ,  od e­
brał list z Santiago de Cota G aytra  pod  
d. 30 K w ie tn ia ,  w którym  mu donosi o 
szczęśliw cy  potyczce pod M ar uires. P rz y ­
musił on n ie p rz y ia c ie la , który znaczną 
p rzec iw  niemu w y s ta w ił  s i łę , do o p u s z c z e ­
nia w ażn ych  w a ro w n i w  Cota G a y tra .  
Ustąpił oraz z Potosi i zn ayw ię k szym  p o ­

śpiechem uchodził do Desaguadero. Jene­
rał Rondeau zaiął tego z a r a z  dnia p o w y ż ­
sze w arow n ie  i posłał cddział w o y sk a  do 
osadzenia Potosi. 2 ) Pod d. 3 C z e rw ca .  
N aczelny w ó d z  w o y sk a  Peruańskiego, 
Don Rondeau donosi pod d. u  Maja z P o ­
tosi: —  ”  Mam honor donieść M  Panu i i  

przednia straż moiego w o y sk a  osadziła d .5  
miasto Potosi. D. 9 nadciągnęła tam re­
szta w o y s k a  moiego. B y liś m y  lod m ie­
szkań có w  z n ayw iększą radością przyięte- 
mi. Z d o b y c z  ta iest bardzo w a ż n a  i mieć 
musi tak na ogólny interess, iako też na 
prow incye  Chuąuesaca i Cochabam ba 
w p ły w  p o m y ś ln y . ”

Xżę Wellington (  naowezas P. Artur 
W elesley  p o biw szy  wschodnio - in d y y s k ie -  
go Xcia. Holkara i powracając do Anglii



c h c ia ł  po drodze w idzieć  w ysp ę  S. Hele- c z ą ł ,  g d y ż  w  tak górzy sty m  braiu mało o*
n y .  Udał się na nią z  sw oiego  okrętu na 
ł o d z i ;  lecz m ocny w ich er  p rzew ró ci ł  i a , 
2 m a y tk o w  i ieden pom ocnik utopiło się 
z a r a z ,  reszta  paso w ała  się z  bałwanami. 
W e l l in g to n ,  k tóry  nie u m ia ł  p ł y w a ć ,  d w a  
r a z y  iuż b y ł  zanurzony , gdy  w y r a t o w a ł

i * *

b ie c y w a ć  sobie m ożna korzyści z w oyńy* 

Z  W rocławia d. i o  W rzem ia.
D ziś o godzinie 7 zrana  p r z y ic d 13  ̂

tu W ie lk i  X że Jmć Konstanty z W arsz»* 

w y > 1 w y s ia d ł  do domu R o m a ,  wktóry®1 
b y ły  d la  niego p rzy g o to w a n e  pokoie. f*0'

go  ieden ma) te k ,  nie w ied ząc  k o g o d l a o y -  w ita ły  go zaraz w o y s k o w e  i cyw iln e  w la'
c z y z n y  zachow ał.  W ellington d a ro w a ł  mu 

'n a o w cza s  6 butelek r u m u , i za b ra ł  go z 
sobą do Anglii. M aytek  ten m ieszka  te­
r a z  w  Rothphithe i został potem znacznie\
od W ellingtona obdarzony.

Pft ma nasze zaw ieraią  dwa autentyczne 
listy Fouche. P ie rw szy  iest do tytonsieur, 
brata K ró la  Francuzkiego, pod d. 23 K w ie ­
tnia 1814 pisany. W y r a ż a  on w  nim ż y ­
cz en ie ,  aby zam iast  oddania N ap oleon ow i . .

W sam ow ładnosć w y s p y  E l b y ,  odesłać go d a w y  , B r u g g e  , O stendy , & C .  p o d c z a s  k

dze i l ic zn a  straż honorow a stanęła prze<̂ 
domem. Z a b a w iw s z y  godzinę i zasiliwszy 
się c o k o lw ie k ,  uiłał się w  dalszą p o d ró ż '  
iak  m ów ią  , do Paryża . ( D. 12 prze>e' 
chał J. Cesarzow iczo w sk a  M o ś ć ,  W . X** 
przez Lipsk. )

Z  B rurelli d. to W rześnia.
W cz o ray  w  w ieczó r  p ow rócili  Kró' 

lestw o Jchmość do zamku Laeken z swe/ 
p o dro ży  do poiudniow ey F la n d ry i,  Ga®'

r a c z e y  iako pryw atnego cz ło w iek a  do A -  
m eryki. ”  Napoleon ( wyraża daley ) na 
skale Elbiyskiey  będzie dła  $Vłoch, Fran­
c y i  i całey E uropy  tern, czein iest. W ezu­
w iu s z  d la  Neapolu ,, Drugi list w łożon y 
w  p ierw szy ,  pisany b y ł  pod tym że  dniem. 
F o u ch e  usiłuie go przekon ać,  iż będzie 
w ię k s z y m ,  n iep od legleyszym  i tezp iecz-  
n ie v sz ym  . gdy  zako ń czy  ży c ie  w n o w ym  
św ie c ie ,  dia którego ten iest dogodniey- 
sz y m  niżeli d aw n y . N a Elbie m arzyć mu 
się będą n o w e proiekta , a przyn aym n iey  
będzie o nie o b w in ian y . Elba będziew ięc  
s ied liskiem , 2 którey św iat na n ow o za­
burzony zostanie.

S u m m ę , którą dla Caulincourta (Xcia 
W in c e n c y i)  w  tuteyszym  złożono banku, 
w y n o s i  157,000 f. szt.

T a k  Ministerium nasze, iako też d y-  
rekcya  kompanii w schodn iey  Indyi naga- 
niaią bardzo w o y n ę , którą W i e l k o r z ą d c a  

Lord M oira  przec iw  Xciu Napaulu rozpo- •

rey  w szędzie z n a d zw ycz a yn ą  radością W*' 
tanemi byli.  -

T e r a ź n ie y s z y  A rcyb isku p  Mechliu/' 
Hr. M e a u ,  m ian ow an y iest prezesem 
neralnych s ta n ó w , które zgromadzą się 
18 b. m. w  tuteyszym  ratuszu. X że hea®' 
fo rt ,  n aybogatszy  właściaiel ziemi w 
g ir ,  z ło ż y ł  urząd członka stanów. GwaF 
d ye  i inne w o y s k a  zn aydoW ać się bę^ 
p odczas w y k o n a n ia  przysięgi i zgroiB® 
dzenia stanów' w  Bruxelli.

Króle wskiem oznaym ieniem  nada®f 
są obcym  kuppom i fabryk an tom , któr*f 
zechcą w Belgii os iadać,  znaczne sW® 
body.

Z  Hagi d. to W rześnia.
D. i i  b. m. obchodzone b y ły  w F ° ( 

terdamie imieniny C esarza  Alexan$ra 
wieszeniem bander na d o m a c h , młynach 
okrętach. Stoiące tam Rossyy.skie w®? 

ska dla strzeże n ia  magazynów, wystąpi 
w  paradzie.

ail/



z  K r a k o w a  d n i a  27 w r z e ś n i a  1315 R oku  w e  s z r o d * .  ®

Z  Warszaw d. 19 Września,
D n ’ a <7go b. m. oocbodzono tu liro* 

Czystość imienin N ayiaśnieyszey  małżonki 
Jego C, R. M o ś c i ,  E lżbiety  A lex ie jo w n ey . 
O dpraw iło  się uroczyste nabożeństwo w  
kaplicy  okrżędu Greckiego i  w  kościele 
Sgo  J a n a ,  n a k tć re m  z n a y d o w a ły  się Rząd 
i  V radze c y w iln e  i w c y s k o w e , zebraw szy 

•i? w  p rzo d y  w  pokoiach zam kow ych, 

k>ieczoiem miasto b y ło  oświecone.

Z  Drertta d. 3°  Sierpnia.
Vv przeszłą  n.edzielę pokazał się Król 

p ierw szy  raz w  mundurze pułku gwar* 
dyi.

Kie potw ierdza  się w ia d o m o ś ć ,  iż  
pod Altęnburgiem ma by dź eb o z  Rossyyski i 
ow szem  korpus W itgensteina, sk ładają­
c y  o d w e d ,  pow raca iuż do o y c z y z n /  sw o- 
iey.

F a m ili i  2 grenadyerow Saskich , roz­

strzelanych Ea nieposłuszeństwo na ro z ­
kaz Feldmarszałka Xiążęcia B l iich era ,  roz­
dano 1,165 t a la ró w ,  2 których aoo p r z y ­
d a ła  znakom ita osoba.

Ł 0

Od wyższego Renu i .  ć WrześtJa.
Podług listów p ryw atn ych  z  W ir-  

teuiberga zatargi m iędzy M onarchą i sta­
nami zagodzone zostały w  dobryrn sp o­
sobie na pociechę w szystkich  m itszkańców . 
— Pod d. g b  m. w y d a ł  Król VI irtemberski 
obwieszczenie w  treści nastepuiącey ; n i e ­
praw ą drogą nadeszło vi iele podań, ż y c z e ń  

1 prożb do Ministra wewnętrznego o  z e lże­
nie p odatków  i c iężarów ,iako  też o zw o ła n ie  
w krótce  stanów, i w y p i  awiano od C y rk u łó w  
deputacye do Królewskiego D w oru. G d y  

ta k o w e  kroki nie mogą by dź p o ch w a lo n e ,  
zaleca się przeto Królew skim  urzędnihom , 

aby o n ych  nie dopuszczali i poddanych 
do drogi praw em  przepisaney z w r ó c i l i , 
& c .

Hieronim B on aparte , p r z y b r w s z y  do 
E l lw a n g e n , obstawał p rzy  tytu le  X c ia ,  
gdy  Król chciał mu ty lk o  dać Hrabiego, 
M ałżonka iego zn ayduie  się p rzy  nim. 
M ia ł  on 7 mili. fr. sobie uratować.

Jen. Barnegre p r z y p r o w a d z o n y  zo ­
stał do H un ingi, z p r z y c z y n y , iak  m ó­
w i ą ,  i i  zakopano tam  w iele  dzia ł,  

broni i  inn ych  r z e c z y ,  któro podług k a -
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litulacyi do w o y r k  zp m ym ierzon ych  n a-  n iezw łoczn ie  przyw rócon e.

l e ż a ł y .
Z C e n e w y  p isz ą ,  że  Francuzki w o y -  

sk ow y  , ktorego maią z a  Jenerała H ullin , 
p rze p ra w ił  się z babaudyi przez ie- 
zioro  do S z w a y c a r y i .  P. Flahaul.t z p o ­
w o d u  nierosądaych raow musiał z Gene­
w y  w y i-c h a ć .

Z Strasburga ciągle l in iow e w o y s k a  F ra n ­

c u z k a  odciąga lą, co do 13 ma się ukoń­

cz yć .

Z  katysbony d. 7 Września,
W c z o ra y  p r z y o y ł  iu  oddział C. K . 

Aufctryu-Kiego kiryssyrów  pyłku l e k a r z a ,  

p ro w ad zą cy  do S.ustryi 112 n aypiękniey-  

s z y c h  o g .eręw  z stad tfrancuzkioh. O gie­
ry  t e  powiększmy części gatunków  A v & d -  

skieb , T u re c k ic h ,  fcł.szpańskjęiiL, A n g i e l ­

skich i L im oń skich ,  z a b r a n e n ie p rz y ja c ie ­
lo w i  zostały  na drodze -za Loprę w  o ko­
l ic y  A u x e re .  Pom iędzy niemi zna rduie się 
także Arabski s iw e k ,  ua k tórym  Bona 
parte zn aydow nł się w ie lu  b . iw a c a ,  a  

m ian ow ić ie  zgoc/rokupod R atyibop ą.

Z  Bazylei d. 5 Wrześnię 
O d  kilka dni burzą w a row n ie  Hunirgi. 
Korpus "b legaiący  tę .twierdzę poszedł n a  
inne przeznaczenie- w o y ak a  Szwetycarskie 
u d a ły  się do tfomow. D o w o d c a  pułku 
iŁ o lłp w ra ta ,  P ułkow n ik  "Raskiu jest gu­

bernatorem tey  t w ie r d z y ,  a F oupuł''o -  
yvnik Bcno’ - komendantem placu. S zkcd ę, 
k tórą  m ieszkańcy przez Lombardowftjjie 
p e n e ś h  bardzo była  przesadzoną i mc 

.w y n o s i  iak y d o  8,000 fr, C elne k em m o- 
ry  da S^ w aycarskiey granicy  mai ą b y d i

W czoray miasto nasze dało dla A tcy  
X cia  Jara  wspaniałą ucztę. Na Placu S. 
Piotra wystawiona była sala , i płac ten , 
równie iak okoliczne domy były w wie* 
czór o#wieconę. Na iedney z tiyumfkl' 
nych bram znaydowat się napis: ”  drcy 
Xciu Janowi wdzięczna Bazyleia. ”  Po^' 
czas balu/ na' który przeszło 6ov osob 
było zaproszonych , -była wspaniała w i®' 
cerza. Nad siedzeniem A rcy X cia ua«* 
siła się laurowa korona. J. Cesarzowi ■ 
ćzowska Mość darował haswemu miastu 4 
m oździerze, któremj z Huningi tom bak  
dowanr>, B a z y lię .

Ud Menu d. 9 W rześnia.

Gazeta Moguncka w yraża, \i w  ty "  
pawimencie Donnersberg zapowiedział® 
przechod przeszło 100,000 R.Gssyysk/ig® 
woysksi w  Wrześniu z Francy i do Re* 
syi.

R a c h u ją ,  i ź  liczb a  p&row F ra n cu z*  
k ic h  z m u n o w a n e m i n ie d a w n o , w y ń c i i  

Co 212.
W  Wiedniu Szty.ch&rz Uetler wygo* 

tował m ;oal na zwycięzki oręż woysk 
zprzymierzonych w ręku 1815- Na głoy* 
ney stronie znayduie się geniusz zwycięz* 
twa , ^tóry rozbiia orła .Napoleona, a n* 

joowrocie napis: V itr tx  Causa D its Plau* 
cit 1S 13 .

Ney rzekł w  ostatnich czasach da 
Szwaycatskiego Jenerała Bachm enna;' ^  
|yjed« W Pan ?  i i  my walczemy za honor, 
a wy zapieuiądze. „ —  ”  Podobno oba (  tidt 
powie Szw aycar) walczcmy u i o ,  
i „ e  pO siadam y- ,
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Ł» o  N  t «  s i i N  i ' a .  ^  "  T
j  . j  s* y  ra z )  M ichał Popiel v ma zam iar w j e c h a ć  d o  G a lic y i  Ajtisfryacki/sy, co po- 

do publiczuey w iadom ości.

^ i e d  ^ 132  ̂ BeliK Gutwiński, z ie d o / u i  s łu ż ą c y m ,  raa zamiar jechać lo cz tą  d®

~ *8' ”ą z)  T e k la  h«»szkiewiczpwa, z ludznj.5 -dwoma Janem Podmorskim i  B a r b a . 
M  “ Z O stjh iew iczow ą, m ’  zam iar  ieehać do W iedn ia  pocztą.

, ,2 g i ra z ) JP, Marcin Zieleński, Obywatel miasta K rakow a, iest w chęci vryie= 
nama w ozląsk rruMti z służącym Jackiem  P&ic.nuJum , w interessie handlu własne*- 

Wl końmi. /  ' *

3ci raz  1 W incen ty  G o łu c L o w .k i , z .P o w ia tu  Szkąlbm irskiego, Dptu K rakow - 
ma zam iar w y je ch a ć  do Gcilrcyi do CyrKU»ow Bocheńskiego i Tarnów  ^kiego w  

lQle-*'essach fa m il iy u y c h ,  z dwiema jsł^ijśącąmi, sw oiem i ko/mi.

gci f a z . )  Joref  Rogaski, z  P ow iatu  O lk u sk ie g o , Deptu Krak. m a zam iar [wyiechać 
* 0  G alic y i  w  C y rk u ł  T a rn o w s k i ,  w interessie ia m il iy n y m , z .ednym  s łu żącym  T om a* 

zeiu Srcprawskim i  kor.n.’ własęem i p a r ą ,  o czeĄi tub h czn ość  iw iądom ia.

® 3ci raz.) Joąef K och, Obywatel Krplestwa Polskiego, ma zamiar wyiechać w  
i ray ossyyski do’ GuDCrnii Wółynskiey na mieszkanie poczta IhL furmanem, z icd- 
,oym służącym. ' '  a"‘ 1

. SCi jraz.> Hrabia J g n a cy  W ie lo p o ls k i ,  D ziedzic D obr Bobrku w  po w iecie  .Krze­
szowickim ., departamencie K rakow skim  i tam ie  z a m ie s z k a ły ,  m a'zam iar  w r a z  z żoną, 

^ z w p .g ie m  d z i e c i , sześcia ;slużąceiiłi i czte fm a służącemi kobietam i, swoiem i houtni 
T^yiechać do G alicyi  do Cyrkułu Myślenick, ego. ^

, _ Assessoi T ryb u n a łu  Cywil. 1. Inst. Dptu Krak. W y ro k ie m  z dnia 4 W rze-
, ' * ! * ’*• - .m ię d z y  t ir .  F ra n ciszk ą  z  D u szy ń sk ic h ,,  J o z e f a  Jak u b o w sk ieg o  m a łż o n k ą ,  t a -  

mifeszkanie s w c i e  p o d  L. 31  na S tradom iu  p r z y  K r a n ó w ie  m a ią c ą ,  w  a ssysten cyi  Uf. 
i. oze;*a tka asan tego  'K o z ł o w s k i e g o , P atro n a  p o d  L . gp8 na W iś ln e y .  u l ic y  zam ieszkałe*. 

®° z  i e d n e y ,  a Ur. P a w łe m  J j k u t k i e w i c z e m , po d  t v m i e  sa m em  Ń rem  na S t ia d o m iu  
• amie z k a ły rr  w  a ssy ste n c y i  'U.- A d a m a  K r z y ż a n o w s k i e g o  O ,  P. D. P atron a  p o d  h ,

■ j ł| na Szpila ltR y  ulicy ' zamieszkanie m a ią c e g a ,  wypadłym^ do o d b y cia  sp rzedaży  p r/ez  
V C? ta' T *  tegoż Dom u L  §1  oznaczonego D e le g o w a n y ,  u w iadom ią  w szystkii  h w chę* 
(jt *»abycia na d z ie d z ic t w o . iż w  d n i u '27 Pażdz iernikłf*r. n. w  D om u W łkdz Sądowych. 

Sodzmie 10 ranney prz»d Delegowanym rzeczonego 1 'oniU L. 31 na Stradomiu pizjr 
^ a k o w  e w części m u ro w an ego , a w J  zęści drewnianego z B row arem  i w s z e lk ie m r a -  

s j j ’ * 1'*- niem nad starą W isła leżącego z ie d n e y .  a z Demem  Kro 30 Ur. Karola Zalfer- 
i t t .  "P tlarza  dziedzicznym  stykaiącego się z  drugiey s t r o n y , po niegdy Franciszku Jakut- 

Swiczu y a d ł e g o ,  a do w s p o m n io a y e  w y ż e y  fakubowskiey i  Jakutkiew icza  p ra w e m
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d zie d zic tw a  należącego, sprzedaż p rzez  l ic y ta cy ą  publiczną przedstanow czo o dbyw ać 
się będzie. —• Szacunek tegoż D o m u  przez  w  sztuce Biegłego be2 odtrącenia czynsz 
ziem nego i podatku d ym o w eg o  rocznie zł. poi. 15 opłacać się z w y k łe g o ,  w  summie 
3  03 zł. poi. iest ustanowiony. —  1*0 odtrąceniu takow egoz czyn szu i podaiku.
Chęć m aią cy  licytow an ia  ob ow iązan y  ie>t przy  zapisaniu się w  Protokule do L icytacy* 
TŁaium  lo tą  c z ę ś ć ,  to iest kw otę 348 zł. gr. 24 poi. natychm iast w  g r u b e y  srebrney 
m onecie ztoźyć. —  W arunki u c / ta c y i  ż y c z ą c y  sonie n ab ycia  tegoż d om u , każdej® 
czasu w  K aiicelaryi T ryb u n a łu  u W. Pisarza złożone pr2ec2ytac może.

W  K rak o w ie  d. 14 W rześnia 1815 r
Ostasiewtki.

Podinspektor D óbr i L asów  N arod o w ych  Okręgu S z y d ło w s k ie g o , w Departamen­
cie K rakow skim  i Radom skim , P rz y w o d z ą c  do skutku rozporządzenie JW . Rade,
Bu Gigo D ó b r  i  Lasów  N arod o w ych  D yrektora  2 dnia 9 rześn.a 1S12 Nr. 462 *
W rz e ś n ia  12, tudzież W ysokicy  D y re k c y i  G ln ty  do poprzedzającego odwołuiące się z dni® 
j o  Września 1R14 Nr. 885 z W rześnia 15 u w iadom iam  w szystkich  chęć kupna mail* 
c y c h ,  iz d rz e w o  b ud yn kow e i opatowe w  w y r a ż o n y c h  niżey gatunkach i l iczb ie ,  cal* 
ko w item i porębam i, lub nayimnieyszemi partiafhi, sposobem l ic y ta c y i  o d b y w a ć  - e 
m ian ey  p rzez  P od inspektora , w ięcey  aaiącemu za gotow ą zapłatę sp rzedaw an ym  hę* 
dzie. — K ażd y  w ięc  z pretendentów raczy  się w  oznaczonym  dniu i mieyscu znay 
w a ć ,  gdzie równie szacunek d r z e w a ,  iak i warunni l ic ytacy i  ozn aym ion e zostaną. 

D e zy g n ac ya  porąb do sp rzedaży  n a  rok 18*5 i  *816 odznaczon ych 
T y t u ł  Obrębu K o d za ia  d rz e w u  Term in  i m ieysce licytacyi.

1. P ud a osiczyn a  i dębina m org ow  12. ) dnia 17 )Paźd z .  w Stopnicy.
S. Zalęcin olszyna  m org ow  4. )
3. G rochow iska  sosnina, grabina, iodlina m orgow  18 dnia >8 ditto w  G rocho a isk; ctk
4 Drugnia sosnina i dębina m org ow  so. )
5. Podstoła iodlina i ś w ie rc zy n a  m orgow  20. )d n ia  19 ditto w  Drugni.
<5. Potok sosnina m orgow  94. )
7. B rzeziny  sosnina m orgow  24. )  dnia 20 ditto w  Potoku.
S. tv szach ów  dęLma i sosnina m orgow  4 ° )
9. C z y ż ó w  dębina i sosnina m orgów  20. )

»o. Ł a g ó w  św ierczyn a  i  io d lin a  m o r g o w  30. ) d n i a  23 ditto  W P ió tk o w ie:
11.  P ió rk o w  iodlina m orgom  20. )
j 2. K unów  sosnina m orgow 36. )  l 1
13. J^uik sosnina m orgow  36. )  dnia 26 ditto w  Kunowie.
14. M alkow ice  sosnina m orgow  24. )  dnia 30 ditto w  M iłk o w ic a c h .
15. P u k o w a  dębina m orgow  ig. )
liS. Strzegom sosnina m orgow  20. ) dnia 2 L istopada w  O si.i k U.

W  Stopnicy dnia 9 t r z e ś n i a  1315 roku.
'JogatfawjJti, Todinspetor.

P o n ie w a ż  l ic y ta cy  a d r :e w a  w ł  :$)* P c g o n y s k im  zasekwestrowane Dziennikie®* 
D epartam en tow ym  Nr. 164 na dzień 9 Sierpnia r. b przeznaczona dla braku licytantowi 
bezskutecznie u p ły n ę ła ,  w  celu dopełnienia więc sp rz e d a ż y ,  ozn acza podpisany n ostf 
tern i o l icytacy i  na J z e ń  27 Września r. b. do którey chęc kupna m aiących  do w si PP' 
g o rza  na godzinę ętą ranną pod ogłoszenemi w cześniey  w arun kam i zaprasza , 2 tym  P' 
w.adom ieni*  m , iż  cena od którey l icytacya  zacznie się od zło tych  jc iu  do złotych '  
z a  iednę siągę zniżoną została, oraz że nie 180 iak pierw ey don ieJon em  b y ło ,  le®* 
300 siągow d rzew a  sprzedaw anym  Będzie. W Krzeszowicacn d. 29 Sierpnia 1815.

F .  B u k o w s k i, F a ji  S tk .
W  dobrach K lu c zew sk u , w. Po wiecie K ie le c k im , między miasteczkami P r z e d  borze1® 

1 W ło szczow ą śą dw a stadniki Holenderskie piękne po lat cztery m aiące, doprzedaniPj 
B z a d c a  tyc h  dóbr ma moc sprzedania ich P rz y  kupnie stadników któby sobie i y d f  
m ógłby  także dostać ia lo w ic  Holenderskich,,


